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Tragedja posterunkowego policji. 
Zaniepokojony brakiem listów od ojca, 
popełnił samobójstwo. 


Łódź, 7 listopada, 
Wczoraj o godzinie 2-ej w nocy loka 
torzy domu przy ulicy Andrzeja 49 zo- 
stali zaalarmowani odgłosem strzału re- 
wolwerowego. 


E URZEKA 
ligi kolejowe 
dla kuracjuszów uzdrowisk 
zimowych. 


66 proc. zniżki zamiasf 33 


i: Warszawa, 7 listopada. 

: Ministerstwo komunikacji zgodziło 
się, iż kuracjusze, powracający z uzdry 
wisk zimówych, będą korzystali w roku 
bież. z 66 proc. zniżki taryfowej, a nie z 
33 proc., jak to było w ub. roku. 

Kolejowe ulgi taryfowe będą stoso- 
waise wobec kuracjnszów, powracają- 
cych do domu z następujących uzdro- 
Wi>k: w woj. krakowskiem: Jaszczo- 
rówku (siacja kol. Zakopane), Krynica, 
Poronin, Rabka (st. kol. Rabka lub Cha 
bówka), Szczawnica (st. koi. Nawy 
Targ lub Stary Sącz), Zakopane, Zegie 
stów - Zdrój i Żegiestów - Wieś; w 
woj. Poznańskiem: Inowrocław, Leczni 
ca Ubezpieczalni Krajowej pod Uborni- 
kamı (st. kol. Oborniki), Miluwody (st. 
kol. Oborniki), Snrukała (st. kyl. Byd- 
goszcz), w woi. stanisławowskiem: Ja- 
remcza, Tatarów į Worochta; w woj. 
warszawskiem: Otwock i sanatorjum 
w Rudce (st. kol. Mrozy); w woj. tarno 
polskiem: Zaleszczyki: w woj. Śląskiem 
Wisła (st. kol. Ustroń). 

Rozporządzenie p. ministra komuni- 
kacji, wprowadzające omawiane ulg, 
obowiązuje od dnia l-go listopada b. r. 
do 15 maia 1928 r. Z ulg korzystać moż 
na przy powrocie z wymienionych u- 
zdrowisk, przynajmniej po 14-dniowym 
pobycie w celach kuracyjnych łub wy- 
poczynkowych, o ile odległość uzdro- 
wiska od końcowej stacji podróży wy- 
nosi conaininiej 100 kim. 

Z wymienionych ulg korzystać nie 
mogą osoby stale zamieszkałe, wzgl. 
zatrudnione w danem uzdrowisku, da- 
lej urzędnicy państwowi, oficerowie, 
dzieci poniżej lat 10 i wogóle wszyst- 
kie te osoby, które korzystają ze zni- 
żek kolejowych na jakichkólwiek in- 
nych podstawach. 


Rowa partia rattykalna 
we Francii. 


Paryż, 7 listopada. 

W kołach pariamentarnych stwier- 
dzają, że nowozałożona partia Frankin- 
Bonillona ma widoki wielkiego powo- 
dzenia. Prasa pisze, że Franklin-Bóuil 
lon miał odwagę powiedzieć prawdę w 
6Gczy tym, z którymi się rozstał, że pak 
tują z nicmcami j że 40DToWwa- 
dzić do porozumiewa kosztem  intere- 
sów Francji i Polski. 

Partia radykalno - socjalistyczna, z 
której Franldin Boudlon wystąpił, zo 
stanie w rrzyszićj kaipanii wyborczej 
pówążnie osłabibiia. Widoki na ponowne 
zorganizowanie iozucgo kartón lewito- 
wego zmniejszyły się, zwłaszcza że 
Franklin Bouillon organizuje unionisty- 
cina lge, obeimuiącą kilka lig o wspól- 
nych programach. Poincare ma być bar 
dzo zadowolony ż tego obrotu rzeszy w 
„polityce wcwnętrznej « 


| Jak się okazało zamieszkały w tej ka 
mienicy posterunkowy 7-go komisarjatu 
Andrzej Chudy, wystrzałem z rewolwe- 
ru w skroń pozbawił się życia, 

O rozpaczliwym czynie posterunko- 
wego doniesiono komendzie policji, któ- 
ra wdrożyła śledztwo. 

Chudy był kawalerem i sam zajmo- 
wał skromne mieszkanko w domu przy 
ulicy Andrzeja. Ojciec jego ,który od sze 
mtz 


„8 domów 


regu lat znajdował się w Ameryce, pro- 

wadził z nim częstą korespondencję, Po 

nieważ ostatnio nie pisał doń, posterun- 

kowy był bardzo zaniepokojony jego mil 

czeniem į mówił znajomym, że obawia 

e, iż ojciec padł ofiarą jakiegoś wypad- 
u. 


Wczoraj w nocy powrócił do domu nie 
co podchmielony i będąc w stanie silnej 
depresji pozbawił się życia. 


rozpusty 


zlikwidowała w ciągu jednej nocy policja warszawska 


Warszawa, 7 listopada. 

Wobec 
rych lokatorów, a zwłaszcza 
bewnych domów, policja postanowiła 
przynajmniej większe domy publiczne 
domy schadzek i tym podobne spelun- 
ki zlikwidować. 

Do akcji 
niedzielę w nocy, kiedy to tego rodzaju 
lokale cieszą się największą irekwencją. 

Likwidacię rozpoczęto od  „reno- 
mowanego* zakładu niejakiej Kranco- 
wej przy ul. Marszałkowskiej 36. Wy- 
wiądowcy policji kryminalnej i obycza 
jowej otoczyli około godz. 2 w nocy 
wspomniany dom. 

Kiedy gospodyni, sądząc, że przy- 
byli nowi „goście” drzżwi- otworzyła i 
policja wkroczyła do lokalu, na widok 
granatowych mundurów wśród liczne- 
go towarzystwa gości i pensjonarek 
„cioci“ Krancowej powstało nieopisane 
zamieszanie. Rzucono się do zapaso- 
wych wyjść i okien, lecz wszystkie 
punkty były obsadzone przez wywia+ 
dowców, 

Cały zakład urządzony był nad- 
zwyczaj elegancko ze względu na sta: 


lokatorki 


łych bywalców ze sier zamożniej- 
szych. 
Wyniki rewizji są nadzwyczajie. 


Prócz ogromnej ilości szampana, likie- 
rów, wina itd. oraz doskonale urządzo 
nego bufetu, znaleziono istny lombard, 
w którym znajdowały się różne dro- 
biazgi i biżuterja, wyłącznie prawie 
męska. 

Policia skonfiskowała więc kilkana- 


Warszawa, 7 listopada. 

W domu przy ul, Złotej nr. 36 rozeg- 
rał się wczoraj wstrząsający epilog tra- 
gedji miłosnej, jaką przeżywała od dłuż- 
szego cząsu 42-letnia wdowa, Józefa Si 
wek, właścicielka magazynu z obuwiem. 

Po zgonie męża Józefa Siwek musia- 
ła się rozejrzeć za kimś, ktoby zarządził 
tak warsztatem szewckim, jak i sklepem, 
Wybór jej padł na Teodora  Odsetena, 
który też istotnie prowadził przedsiębior 
stwo fachowo, 

Między majstrem a wdową zawiązał 
się wnet bliższy stosunek. 

Mimo to stosunki między kochanxami 
nie były najlepsze, albow em _Odseten 
lzbyt częste zaglądać do kieliszka. llek- 
irot zjawia} się u wdowy w stanie pod- 
chmielonym, wybuchały między nimi o- 
sire awaniury, 

Zaniepoko;ona lemi, coraz częściej 
pówtarzającemi się scenami rodzina Siw 


przystąpiono z soboty na. 


ście zegarków, papierośnic. pierścion- 


licznych skarg na niektó-|ków, spinek i td, Gości, których zasta- 


no w lokalu, po spisaniu protokułu zwol 
niono, 7 pensjońarek zaś wraz z „cło- 
cią* Kranc j służącą odprowadzono do 


komisarjatu, a następnie do urzędu śled| 


czego do dyspozycii brygady 
nawczej.” 

Równocześnie prawie z likwidacią 
zakładu Krancowej, wywiadowcy 0b- 
stawili inny lupanar prowadzony przez 
„ciocię“ Grabowską przy ulicy Kru- 
czej nr. 7. 

Urządzenie tego domu schadzek by- 
ło jeszcze bardziej luksusowe. Bywali 
tu przeważnie zamożniejsi. Gdy w za- 
kładzie Krancowej hulanki i bachanalje 
odbywały się bardzo głośno, tu wszy- 
stko załatwiane było cicho i dyskret- 
nie na co prawdopodobnie wpływa o- 
becność tylko 2-ch „siostrzenic”, 

Trzecia spelunka mieściła się przy 
ulicy Litewskiej nr. 13, w mieszkaniu 
Ludwiki  Waszczeniuk.  Komfortowo 
urzadzony lokal zajmowały tu tvlko 4 
bachank! z przełożoną i służącą. 

Poza temi trzema luksusowemi do- 
mami rozpusty zlikwidowano wczoraj 5 
innych lupanarów. ` 

Wszystkie te lokale zostały opie- 
czętowane, właściciele zaś i właściciel- 
ki wraz ze swemi białemi niewołnicammi 
odprowadzoro do dyspozycji brygady 
wykonawczej urzędu śledczego. 

Dodać należy, że w sprąwie tej in- 
terwenjował u władz śledczych cały 
szereg osób wpływowych. 


wyko- 


Samohójstwo zakochanej wdowy. 


Werdykt rady familijnej zniechęcił ją do życia. 


kowej postanowiła Odsetena usunąć z 
przedsiębiorstwa. 

Odbyła się więc w mieszkaniu Siw- 
kowej rada familijna, która zadecydowa 
ła o losie Odsetena. Odpowiedni akt spo 
rządzońo u jednego z adwokatów. Tyta- 
łem odszkodowania za poniesione trudy 
przy reorganizacji przedsiębiorstwa 9d- 
seten miał otrzymać 50 par obuwia, 

Po decyzji rodziny i po spisaniu aktu 
u adwokata, Siwkowa nie mogła sobie 
znależć miejsca. Kochałą majstra pona 
życie, żal jej było rozstawać się z nim i 
to w tak drażliwy sposób. 

Wczoraj około ‘godz. 5 po poł, zroz- 
paczona wdowa wyszła z mieszkania i z 


Min. Moraczewski 


żąda rewizji wyrokn par 
tyjnego wykluczającego 

go z partji 
Warszawa, 7 listopada. 


W gmachu związku kolejarzy obrado 
wała wczoraj Rada naczelna PPS. 
Obrady toczyły się nad sytuacją po- 
lityczną i stosunkiem do u, nad spra 
wami samorządowemi i taktyką wybor- 


czą, 
, Zjazd Rady naczelnej zagaił przewod 
niczący jej, pos, Daszyński, 
Referat o sytuacji politycznej wygła- 


R. 309 fsi? poseł Barlicki, 


Obrady nie zostały wczoraj ukończo- 
ne i potrwają zapewne jeszcze ez cà- 
ły dzień dzisiejszy. Fi 

Między innemi Rada naczelna będzie 
musiała zająć stanowisko wobec pisma 
wystosowańego do niej przez min. Mo- 
raczewskiego. 

,,Min. Moraczewski oświadcza w tem 
piśmie, że wykluczenie go z partji przez 
sąd partyjny jest niesprawiedliwe i krzy 
wdzące go w wysokim stopniu, 

Min. Moraczewski broni polityki rzą 
du, którą uważa za przyjazną dla klasy 
robotniczej, a w końcu domaga się re- 
wizji sądu partyjnego i przywrócen'a 
mu praw członkowskich w stronnivtwie 
— którego był współtwórcą. 

Grupa członków Rady naczeln:j wy 
stępuje w obronie min, Moraczewskiego, 
ajj się uwzględnienia jego postu 

atów. 


Fajka śmierci - 
robotnika śląskiego. 


Berlin, 7 listopada, 
W Landeshut na Śląsku niemieckim 
robotnik Strauss popełnił samobójstwo 
w ten sposób, że fajkę, którą palił pod- 
czas przechadzki, napełnił mieszaniną 
tytoniu i miału węglowego. Na placu 
targowym Strauss upadł na ziemię i w 
stanie ciężkiego zatrucia bezwodnkiemń 

węgłowymr odwieziono go do szpitala. 


Zgon ucznia 
na lekcji gimnastyki. 


Łódź, października. 
Podczas lekcji gimnastyki w jednej 
z tutejszych szkół realnych 14-letni u- 
czeń Rudolf Biihm po wykonaniu ćwi- 
czenia na ręku zmarł nagle skutkiem w» 
daru sercowego, wywołanego zbytniem 
wytężeniem fizycznetm. 


Żywa pochodnia. 


Łódź, 7 listopada, 

Dom przy ulicy Dąbrowskiej 45 był 
wczoraj wieczorem widownią straszne- 
go wypadku. 

4-letni Karolek  Mirowski, leżąc w 
łóżku, bawił się zapałkami. Pozostawio- 
ny zupełnie bez dozoru wzniecił ogień 
i w jednej chwili zarnienił się w żywą pa 
chodnię. 

Gdy rodzice nadbiegli z pomocą było 
juższbyt późno. 

Do nieprzytommego Karolka wezwa- 
no pogotowie. Lekarz po udzieleniu po- 
mocy przewiózł go w stanie bardzo c ©ż 
kim do szpitała Anny Marji. 


Kwota amerykańska 


dla robotników polskich wyczer- 
pana. 


Łódź, 7 listopada. 

Robotnicy rolni, którzy przed 25 u 
biegłego miesiąca był: zakwagifikowa- 
ni przez konstdat amerykański do wy- 
jazdu za ocean, złożyłi całkowicie 10 do- 
larowe opłaty za wizę, otrzymają je w 
listopadzie i grudniu ma poczet listopa- 
dowej lub grudniowei kwoty imięracyj- 
nej. 

Ponieważ z dniem 25 z. m. konsulat 
przerwał wydawanie wiz robotnikom z 
powodu przekroczenia ich kiwoty imigra 
|cysrej, przeto po zabraniu od zgłaszają= 


okna klatki schodowej na 2-em piętrze | cych się obecnie do konsulatu z kartami" 


rzuciła się na bruk podwórza, 


wstępu, wyrobionych przez nich doku- 


Wskutek złamania stosu pacierzowe | mentów i pobrania dopłaty dolarowej, 


go, pon osła śmierć na miejscu. 


otrzymaią oni informacje że po wizę be- 


Siwkowa osierociła dwoje drobaych |dą się monli zgłosić w kpcu 1928 roku. 


dzieci, któremi zajęła się rodzina, 


ej. 


Burcew, rząd sowietów 
Szulgiń sądził, że rozmawiał ze spiskow|kiego już bez eskorty, 


 glądał 


remiu przed 30 laty udało się w 
| i oraz 


ZEN 


ol 


iego pr 
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rafie wyniki awacii francuskiej zwróciły uwage historyków na dawnego pionera lotsictwa, CI 
znieść w powietrze na wysokość 300 metrów. Na zdjęciu 
mitywną parową maszynę lotniczą. 
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WIECZORNY 


ement Ader, któ- 


naszem widzimy Adera 


J zewicy tworzą prowokatorów 
Były dygnifarz carski Jakuszew w roli nowego Azefa. 


„Nawrócił* go Trocki, a czrezwyczajka steroryzowała. 


"WY związku z rewelacjami o podróży|że podziela zdanie Trockiego © koniecz- |się przypadkiem z jednym ze swych zna- 


po Rosji przewódcy 
skich Szulina z którego, 
„sobie zakpił, 


rozmowa tych 


cami przeciw rewolucji, a w rzeczywis- |dwóch świeżych przyjaciół prowadzona 


tości zetknął się tylko z ajeniarai policji | przy obiedzie z 
politycznej, którzy przed nim  odegrali|nęła się do późnej nocy. 


likierem i kawą przeciąś 


komedję, wymieniano kilkakrotnie naz-|cielska bolszewika zatryumiowała, 


wisko niejakie A,A, Jakuszewa Fjodcro- 


Trocki umiał zręcznie wyzyskać uczu 


wa, jako głowy Trustu Agents Provoca-|cia patrjotyczne Jakuszewa i pod wpły- 


GPU 


Za rządów carskich był wysokim, po 
ważanym urzędnikiem, w randze radcy 
stanu, był on pomocnikiem ministra ko- 
munikacji i kierował departamentem 
dróg wodnych. Na tem staonowisku za- 
słała go październikowa rewolucja bol- 
szewická, 

Jakuszew zrazu sabołował admini- 
strację bolszewicką, potem jednak u- 
siał podzielić los tak wielu wybitnych u- 
OZ państwowych. Troska o był 
rodziny zmusiła go do przyjęcia stanowi 
ską w Komisarjacie ludowym spraw gos 
podarczych i niebawem po swem wsłą- 
arię o służby otrzymał orzydział do 
comisii opału w Leningradzie, i 


Zgrzytając zębami, znosił jarzmo służ 
by bolszewickiej, żywiąc podobnie jak 
jego koledzy nienawiść do bolszewików. 
W owym czasie Trocki objął kierownict- 
wo komunikacji wodnej, a ponieważ nie 
byl przygotowany do tak ważnej placów 
ki w życiu gospodarczem państwa, roz- 
się za odpowiednim  pomceni- 
kiem, - r 

Nie wiedomo, czy Trocki znal prze- 
szłość _ Jakuszewa, czy też dowiedział 
się jaki urząd Jakuszew poprzednio spra 
wował, dość na tem, że zawezwał do sie 
bie byłego dygnitarza carskiego. Jaku- 
szew nie chciał pójść do Trockiego, a na 
powtórne wezwanie odpowiedział śmia- 
ło, że dobrowolnie nie pójdzie, chyba że 
go siłą zniewolą. Trockiemu to wystar- 
czyło, więc kazał Jakuszewa 
wać i przyprowadzić go do siebie pnd 
bagnetami, 

Po tej pierwszej rozmowie z Trockim 
Jakuszew wyszedł ujęty szczerości 
rzemówienia przewódcy  komuujstów. 
Aoc miat wobec Trockiego -~ jasnt 

wyrazić swe oburzenie na rządy holsze- 
wiekie j ostrzegać go przed odwetem. Q 
tem, co mt na to Trocki odrzekł, Jaku- 


szew mic mie opowiadał, zauważył tylko,» 


areszto- | 


teurs, który z polecenia GPU. sprowa-|wem logiki swego przełożone Jakuszew 
dził Szulgina do Rosji i wywiózł go po-|w kole swych najbliższych 
tem zagranicę, symulując pościg przez jrozwijał myśl pokojowej 


” przyjaciół 
współpracy z 
bolszewikami, celem odbudowy ojczyz- 
ny. Zapewnił  przytem, że czyai to w 
imieniu nowej władzy, która obejmie 
spadek po bolszewikach. 

Dawni współpracownicy Jakuszewa 
nie byli zachwyceni tą ideologią, tax że 
Jakuszew ostał się sam. Trocki zamiano 
wał Jakuszewa swym zastąpcą, tak że 
Jakuszew powrócił do biurokracji, ale 
już bolszewickiej tracąc wszelką łącz- 
ność ze swymi dawnymi przyjaciółmi i 
iich sympatie, 

Jakuszew był jednym z pierwszych 
urzędników którego wysłano zagranicę, 
choć był nie był komunistą. Wysłano go 
do Sztokholmu, gdzie na ulicy zetknął 


Sztuka uwodzi- |rantami i białogwardzistami, 


monarchistów rosyj |ności odbudowy zniszczonego żytia $os-=|jomych z Petersburga, byłym oficerem 
jak wykazał | podarczego, 
Nazajutrz poszedł Jakuszew do Troc dwie minutę, nie przywiązywał 


gwardji, Do tej rozmowy, trwającej zale 
Jaku- 
szew żadnego znaczenia, lecz gdy pow= 
irócił do Rosji dowiedział się, że jest po- 
„dejrzanny o porozumiewanie się z emig. 
Czeka u- 
więziła go, nie oglądając się ani na jego 
wysokie stanowisko, ani na jego dobry 
stosunek z komunistami, ani na jego oso- 
biste stosunki z Trockim. 

A jednak Jakuszew odzyskał wol- 
ność, lecz zapłacił za to wysoką ceną, 
bo stał się współpracownikiem Czeki w 
roli ajenta-prowokatora. Odtąd nie nba- 
wia się już zetknięcia z emigrantami, 
Przeciwnie, stara się nawiązać z nimi 
stosunki i odnowić znajomości z wy- 
chodźcami rosyjskimi, Dzięki swej prze- 
szłości i swym osobistym zaletom jaku- 
szew oddaje GPU. cenne usługi. Jako 
znana osobistość z czasów carskich o- 
trzymuje polecenie wciągnięcia w sieci 
wybitnych ludzi z czasów carskich. Szuł 
gin stał się jedną z ofiar GPU. 

Rewelacja  Burcewa o Truście A- 
gents Provocateurs położyłą jednak kres 


Baks Harden 


migdy nie pił, jadł mało, 
palił mało, ubięrał się wy- 
twornie i wierny był przy- 
jaciotom. 


. 


Garść ciekawych szczegółów o zma? 
tym w ostatnich dniach najświetniejszym 
niemieckim publicyście, który zresztą 
niemcem z pochodzenia nie był, — o 
Maksymiljanie Hardenie (Izydorze Wit- 
kowskim) podaje w pośmiertnym wspom 
nieniu serdeczny jego przyjaciel, uważa- 
my nawet za jego następcę, Stefana Gros 
smann. 

Przedewszystkiem Harden nigdy w ży 
ciu nie pił, Nie skonsumował nawet kro 
pelki alkoholu, Jadał mało i zawsze bez 


towarzystwa. Gdy przyjmował gości lub 
bywał w gościnie w czasie wspólnych po 
siłków, przed nim zamieniano zawsze 


puste talerze, Co rzecz dość rzadka it 
intensywnych pracowników pióra — pa 
lit mało, W stroju był ogromnie wytwor- 
ny, nawet do przesady i w młodych la- 
tach nawet do śmieszności, podczas gdy 
wrogów nienawidził z fantastyczną za- 
ciekłością. Był znakomitym mówcą typu 
„conferenciera' i bodaj jedyną w tej dzie 
dzinie znakomitością niemiecką, Pienią- 
dze lekceważył przez całe życie, Zachę- 
cano go wciąż do napisania pamiętni» 
ków o swem życiu i działalności, która 
przez pewien czas ściśle łączyła się, w 
zakresie czynnej choć nieoficjalnej dyp- 
lomacji, z najciekawszemi momentami 
bismackowskich Niemiec,  Wypłacono 
mu nawet raz zaliczkę na rachunek tej 
pracy, Zaliczkę schował machinalnie" 
do kieszeni, niebawem doszczętnie o niej 
zapomniał, a pamiętników nie napisał 
nigdy. Gdy nagabywano go o to na kót- 
ko p: śmiercią. Odpowiedział: „Jesz 
cze jestem zbył młody". 

Anegdot oczywiście  opowiadano © 
nim i w związku z nim bardzo wizle. War 
te przypomnieć jedną z wielu, jaka obie 
gła ostatnio dzienn ki niemieckie. 

Było paradne zebranie w salonie pe- 
wnej bardzo pyszniącej się swą rasą ary- 
stokratki niemieckiej, zawziętej zresztą 
antycemitki. Wśród obecnych był Har- 
den. Jeden z hrabiów zwrócił się do gos 


podyni: 
Jakto! Żyd w salonie Jej Durch- 


karjerze Jakuszewa w służbie bolszewi. ||aucht, 


ków. 


PST MECCA VVT ŁEM oe, a kaj 


Wręczenie listów uwierzytelniających przez posła polskiego w rradze. 
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W tych duagh odbyłe sie Ga zakk wsaKim HiroczystoŚć 


AWierzytelniających przez NOWCĘO posie 
men, Rzeczypospolitej Polskiej. d 
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G. Masarykowi. 
dze ira zamek praski, 


wręczenia I'Stów 


nadzwyczajnego i ministra pełnomoc- 


Minister Grzybowski w dra- 


Odpowiedzieć paralrazą z... kodeksu 
Napoleona. „La recherche de la... reli- 
gion est interdite". 


Katastrota na morzu 
zderzenie dwu parowców 


Buenos Aires, 6 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Koto Rio de La Plata zderzyły sit 
dwa parowce angielskie „Highlani+o 
ver“ į „Abadesa*. Pierwszy z nich zo 
stał poważnie uszkodzony. 

Jedna osóba odniosła rany. 


Początki jazz-bandu. 


Wszystko to już było! — Hr. F. Kotzebue 
opisuje w swoich „Souvenirs de Paris“ ciegan- 
cki bal, wydany w r. 1804-ym. Orkiestra składa 
się z 5 muzykantów, pomiędzy którymi jeden 
murzyn, grający prawą ręku na długim ilażeole 
cie, a lewa —na olbrzymim bębnie specjalnej 
(konstrukcji. Paryska „Commoedła* — cytując 
ten charakterystyczny ustęp, przypomina iedna 
cześnie, iż sława „bande“ oznaczało w języku 


ra Wa oława Grzybowskiego, prezydentowi re- francuskim XVII stulecia nasze skrzypce dzisiej 


sze. Więc już tylko „jazz“ nałeży do artykułów 
í importowanych, 


—Mieciu, to wstyd... Ciągle oglądasz 
się za wszystkiemi kobietami na ulicy... 

— Muszę przecież stwierdzić, czy je- 
steś ładniejszą od innych. 


— Nic jeszcze pan dzisiaj nie złowił? 
— Nie zależy mi na tem. Chodzi mi 
jedynie o to, by nauczyć robaka pływać.. 
RNB 


EXPRESS WIECZORNY _ 
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Ste. 3" 


Dwoje dzieci w płomieniach przy zabawie w kimo. 


Straszny wypadek w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą: 

Straszny Wypadek zdarzył się w po= 
fudnie w mieszkaniu naczelnika stacji; w 
Poznaniu p: Wojciechowskiego. Dwaj je- 
go synowie: 7-letni Tadeusz i I-letni 
Henryk, bawiąc się pokojowym apára- 
tem kinematograficznym. chcieli zadc- 


moństrować film, ażeby im nikt nie 
przeszkadzał, zamknęli się w osobnym 
pokoju. 


Próbując założyć do aparatu taśmę 
filmową, malcy przez nieostrożność przy 
bliżyli ią do lampy. Celuloidowa taśma 
zajęła się od ognia j spowodowała wy- 
buch. Rozległ się huk, pokój napelnił się 
dymem. Płomienie w mgnieńiu oka gb- 


W obronie swej czci niewieściej 
ciężko raniła swego nikczemnego męża, 


który podczas orgji wijackiej kazał jej być powolną 
swemu przyjacielowi. 


Łódź, 7. listopada. 
We wsi Brożewo pod Radomskiem 


forega się w dniu wczorajszym krwa- 
wy dramat w zagrodzie zamożnego gos- 
arza, 


We wsi zamieszkiwał 50-letni Ed- 
mund Wawelski, bardzo zamożny włoś- 
cianin. Przed kilku miesiącami pocho» 
wał trzecią żonę i mimo namowy i prze- 
stróg sąsadów zamierzał ożenić się po- 
raz czwarty, i 

rodzinnej wsi nie znalazł jednak 
amatorki ożenku, opowiadango sobie bo- 
wiem powszechnie o. brutalności i wy- 
uzdaniu starca, który biciem i złym ob- 
chodzeniem. się wpędzi! do groba trzy 
swoje pierwsze żony, i 

Wawelski nie dał jednak za wygraną, 
Będąc w sąsiedniej wsi Strzelcach na 
targu poznał młodziutką 16-letnią córkę 
okolicznego gospodarza Józefę Antonie 
wską, i Ja: niejakim czasie, jako żonę 
wprowadził ją do swego domu. 

Skromna, cicha dziewczyna nie zaz- 
nała jednak szczęścia w małżeństwie. 
Wawelski niemal od pierwszegs. dnia 
wspólnego pożycia maltretował ją, nad- 
to Józefa przyzwyczajona do pracowite 
go trybu życia, nie mogła: znieść orgji 
pijackich, które codziennie . odbywały 
się w zagrodzie jej męża. 

Zdarzyły się nawet wypadki, gdy pi- 
jacy bawiący u Wawelskiego zwracały 
się do żony z niedwuznacznemi propo- 
zycjami, na które musiała sama reaso- 
wać, mąż bowiem nie tylko, że nie zwra 
cał na to uwagi, lecz wręcz przeciwnie 
zachęcał do tego swych gości. 


NN M. 2Q)_>2)>O > 


S>rawa Wilhelma Baua 


odbędzih się dziś przed sądem 
apelacyjnym. 

Jak się dowiadujemy. w dniu dzisiej- 
szym odbędzie się w Warszawię.w są- 
dzie apełacyjnyjm sprawa $. p. Mara 
Lindego * Wilhelma Bata. 

Jak wiadomo, Bano wiw czynione są 
zarzuty, że w swoim czasie między in- 
nemi naraził na poważ'e straty skaro 
państwa przy budowie Pocztowej Kasy 
Oszczędnośc. w Łodz. 

Sąd okręgowy sKazał jak wiadomo 
Baua na 1 i pół roku więzienia a $. p: Lin 
aeg6 ńa I rok więzienia. 

Od wyroku tego Bau podał skargę 
apelacyjną do drugiej instanci, która 
właśnie w dniu dzisiejszym będzie roz- 
patrywaita, (M l 


KIRE 


TEATR POPULARNY. 
Dziś po cenach najniższych „Szał Miłości”, 
który grany będżie jeszcze do piątku, poczem 
" ustąpi miejsca znakomitej operetce „GriGri“, 
którą tear wystawia w dużym nakładem ko- 
sztów daląc całkowicie nową wystawę dekora 
cyiną t kestjumową. 
Reżyseruje R. Urbański. 
DAR PORANKA". 
Najbliższą prenijerą Teatru Miejskiego De- 
* dzie: komedją Joachima Torzama m t.r „Dar: Pe- 
rankat w reżyserii Wł. Ziembińskiego | spra- 
wie dekoracyjnej R. Mackiewicza. ' 
Premiera w sobotę 12 listopada. 


-— Ona jest jeszcze młoda — ma- 
ma w takich wypadkach — ale nauczy 
SIĘ 

Rozpacz dziewczyny, g poznala w 
jakie środowisko sprowa ziło ją zamąż- 
pójście, nie miała granic. Nadto po nie- 
jakim czasie, gdy znudziła się zupełnie 
swemu mężowi, Wawelski przyjął do 
siebie gospodynię i dwie służące, z któ- 
rych uczynił swoje kochanki, a wówczas 
bardziej jeszcze począł maltretować żo- 
nę, spychając ją do roli posługaczki, 

neśdaj wieczorem Wawelski «ak 
zwykle sprosił do siebie gości. -Gesto 
krążące kieliszki wódki uczyniły rychło 


jąc się długo, rzucił się na Józstę usiłu- 


scenie, gdy jednak Józefa poczęła się 
szamotać rozpaczliwie, rzekł poprostu: 

— Musisz być posłuszna! W moim do 
mu goście muszą mieć wszystko czego 
zapragną. Patrz, jak posłuszne są moje 
służące! 

Ten cynizm przepełnił czarę goryczy 
biednej kobiety, Wyrwała się z rąk na- 
pastnika, chwyciła nóż ze stołu, a gdy 
Olczak próbował ją w dalszym ciągu 
pochwycić i rzucić na łóżko, zadała mu 
silny cios w pierś. 

Wewnątrz chałupy powstało zamie- 
szanie i konsternacja. Przerażeni goście 
wybiegli na ulicę i po krótkiej chwili 


Mioda kobieta została aresztowana 


jąc powalić ją na łóżko i dokonać na niej|pod zarzutem dokonania zbrodni. Ranne 


gwałtu. 


go Olczaka w stanie bardzo: ciężkim, 


Mąż z obojętnością przyglądał się tejlprzewieziono do szpitala w Radomsku. 


Dla kieliszka wódki 


popełnił kradzież i został 


Łódź, 7 listopada. 

W kuajpie przy kieliszku i w mitem 
towarzystwie bardzo wesoło zazwy- 
czaj upływa czas. Zapomina się o wszel 
kich zmartwieniach i kłopotach, o bra- 
ku gotówki, jednym słowem o szarzyź: 
nie codziennego życia. 

Zapomniał więc o tem również Zyg 
imunt Nurek. W gronie wesołych koin- 
panów czas mijał mu tak szybko, że 
zdziwił się wielce, gdy właściciel loka- 
lu oświadczył, iż jest już godzina dwu- 
hasta, wóbec czego 
rację. 

Wówczas dopiero przypomniał so- 
bie Nurek, że nię ma pieniędzy. Okaza- 
ło się, że jego koledzy rówież dopiero 
teraz przypomnieli sobię, że nie mają 
czem zapłacić rachunku. 


zamyka  restau- 


zaczękają jeszcze w lokalu, a Nurek w 


swój efekt, A wówczas jeden z kompa- | sprowadzili funkcjonarjusza policji z po- 
niejaki Jakób Olczak nie namyśla- | bliskiego posterunku. 


skazany na rok więzienia. 


iniędzyczasie 
niądze. 

Ale Nurek, niestety, w domu rów- 
nież nie miał gotówki. 

Spakował więc szybko do worka 
garderobę p. Kalinowskiej, u której mie 
szkał i wymknął się cichaczem z mie- 
szkanią. Pijany młodzieniec usiłował 
w nocy spieniężyć skradzione suknie, 
lecz nie mógł na ulicy znaleźć amato- 


pójdzie do domu po pie- 


rów. 

Po chwili, gdy z jakimś przechod- 
niem udało mu się już dojść do porozu 
mienia i prezentował miu suknie oraz ba 
tystowe dessous, zainteresował się nim 
policjant, 

Skończyło się iak zwyklę w komi- 
sariacie. Protokuł. Areszt, I kratki są- 
dowe. 

Onegdai zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. Do winy się przyznał. Sąd, z u- 
wagi na to, iż Nurek był już karany za 
kradzieże, skażał go na 1 rok więzienia. 


Dwie osoby zatrute gazem 


w sklepie jubiierskim Fijałki. 


Łódź, 7 listopada. 

Dziś o godziiiie 8,30 rano przed skle 
pem jubilerskim Fijałki, przy ulicy Piotr 
kowskiej 7, zebrał sę tłum ludzi. Usły- 
szano bowiem głuche jęki wydobywają- 
ce się z whętrzą sklepu. 

Przybył również policjant, który pə- 
lecit wyważyć drzwi sklepu. 

Na podłodze w stanie nieprzytoni- 
nym leżelji dwaj młodzieńcy zatruci ga- 
zem świetlnym, ulatniającym się z lani- 
py. 

Zawezwano pogotowie, którego le- 
karz po udzieleniu pierwszej pomocy w 
stanie beznadziejnym przewiózł dena- 
aw do szpitala przy ulicy Drewnow-= 
skiej. 


„ "Co zrobić? Po krótkiej, poufnej kon 
derencji oświadczyli resłauratorowi, źe 


| 


Byli to: Syn jubilera 20-letni Szla- 
ima Fijałko oraz 21-letni Abram Rozen- 
tal, pracownik tei firmy. Młodzieńcy 
zwykle nocowali w składzie. Wczoraj 
wieczorem, jak zwykle powrócili z mia- 
sta do skłepu i prawdopodobnie zapo- 
fmnielji zakręcić kurek od gazu przed u- 
waniem się na spoczynek. 

Już nad ranem z wnetrza sklepu wy- 
dobywały się jęki ludzkie i szczekanie 
psa, lecz nikt z przechodniów nie zwTra- 
cał na to uwagi. 

Śledztwo prowadzonć przez V komi- 
sarjat wykluczyło zamach samobójczy 


Nie ulega wątpliwości, iż młodzieńcy | trunku pozostawił 
miejsc. 


padli ofiara własnej nieostrożności. 


jety obu chłopców, a następnie przenio- 
sły się na meble. 

Odgłos wybuchu zaalarmował domo- 
wuiików, którzy pośpieszyłli na miejsce. 
Gryzący dym, wydobywający się przez 
Szpaty z pokoju, gdzie bawiły się dziec. 
świadczył © strasznych skutkach eks- 
plozji. 

Państwo Wojciechowscy' chcieli się 
dostać do pokoju, skąd dochodziły roz- 
paczliwę jęk? synów, drzwi jednak by- 
ły zamknięte. Matka nie mogąc dać na- 
tychmiastowej pomocy dzieciom popró- 
stu odchodziła od zmysłów. 


Poslano po ślusarza. a tymczasem 
Wojciechowski: zaczął wołać aby któ- 
ryś z chłopców starał Się drzwi otwo- 
ŻYĆ, - i 
Siedmioletni Tadzio ostatkiem sił do- 
wlókł się wtedy do drzwi i klucz w 
zamku przekręcił. Domownicy wbięgi 


ido pokoju. Przerażający widok uderzył 


ich oczy. * Wśród kłębów dymu, napeł- 
niaijących pokój, przebłyskiwały płomie= 
nie. Między obiętemi ogniem meblami 
na podłodze leżał.starszy synek, Henryk 
przy drzwiach zaś Tadeusz. obaj jak 
Żywa pochodnia. 


Rzucono się do ratowania. Dzieci do- 
znały bardzo poważnych obrażeń. Hen- 
ryk, który ima poparzona twarz, piersi. 
plecy, ręce i nogi, znajduje się w stanie 
bardzo ciężkim. Tadeusz uległ lżejszym 
poparzeniom całego ciała j życiu jego 
niebezpieczeństwo nie zagraża. 


Straszny ten wypadek wstrząsnął do 
głębi całe miasto. Przed domem, gdzie 
zdarzył się on, do późnego wieczoru 
gromadziła się publiczność. 

EES UETA O SRE WISE OTZATOTOŚD 


Kolejarz stracił pod koła- 
mi parowozu 


obie nogi i prawą -rękg. 


Z Warszawy donoszą; 

Na stacji towarowej Warszawa — 
Główna zdarzył się wczoraj wstrząsają” 
cy wypadek. 

W chwili, gdy przez plant przecho- 
dził 10-letni pracownik kolejowy, Daniel 
Rów (Chmielna 104), nadjechał manew- 
rujący właśnie parowóz rezerwowy mr. 
177. Rów nie zdążył zejść z linji i głostał 
się pod koła parowozu, które obcięty mu 
obie nogi i prawą rękę. - 

W stanie bardzo ciężkim przewiezio 
no go do szpitala Dzieciątka Jezus. 


Katastrofa budowiana 


w Krakowie, 
I zabity i 5 rannych 


Z Krakowa donoszą: 

Wczoraj o godz, 1 po poł. oberwał się 
przy budowie na ulicy Loretańskiej róg 
Krupniczej grzyms na całej dułgości 3-40 
piętra nadbudowy, zasypując. pracują- 
cych na rusztowaniach. 


Jeden z robotników został zabity, 3 
robotnice i 2-ch robotników odniosło cie 
żkie rany. Zatrudniony na rusztowaniu 
jeden z murarzy zawisł na wysokości 
3-$o piętra na wystającej belce i wytr- 
wał w tej pozycji około 15 minut aż do 
chwili przybycia straży ogniowej, 


Harakiri. 


Łódź, 7 listopada. 
Lokatorzy domu przy ulicy Kilińskie 


go 225 poruszeni zostali strasznym sa- 
mobójstwem  27-letniego szewca Jana 
Kolasińskiego. 


Kolasiński, powróciwszy do domu w 
Stanie pijanym, dużym nożem kuchen- 
nym zadał sobie kilka ciosów w brzuci: 
lęki desperata zwabiły sąsiadów. 

Wezwano natychmiast pogotowie 

Przybyły lekarz po nałożeniu opa: 
Kolasińskiego na 


CE 
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A | 
— Dlaczego oklaskuje pan tę śpie- 
waczkę? Ona śpiewa przecie okróp- 
nie... 
— Dlatego, proszę pana, że póki 
klaszczą, oña nic śpiewa... 


= 


Pięć minut humoru. 


ZAWSZE ŚCISŁY. 
— Ratunku, tonę, rzuć mi pan szyb- 
ko pas ratunkowy! 
Profesor, stojący na moście, wska- 
zując na trzy wiszące pasy ratunkowe? 
— Bardzo chętnie, a który szanow- 
ty pan sobie życzy? 


WZAJEMNOŚĆ. 
Dama (opuszczając sklep): Trzeba 
kupców znać, 3 złote wytargowałam, 
Kupiec (do siebie): Trzeba te panie 
tnać! Sześć złotych więcej zaceniłem. ' 


FILOZOFJA. 

Lidzie, którzy się a teni różu a 
twierdzą, że bogactwo nie jest prawdzi 
wem szczęściem. — Ale ubóstwo też 
nie jest szczęściem. 


SŁUSZNE PORÓWNANIE. 

— Jakże się sprawuje nowy pomoc- 
nik? i - 

— Jak rower. 

— (6 to ztiaczy? 
, — Ano, bo rusza się dopiero wtedy, 
gdy na niego wsiadam i ciągle nim trze 
ba kierować. 


NAUKOWE UZASADNIENIE. 

Uczenica; Panie profesorze, dlacze- 
go podczas ciepłej nocy letniej widzimy 
więcej spadających gwiazd, niż kiedyin 
dziej w roku ? 

Profesor: Ponieważ podczas takich 
nocy znacznie więcej przebywsuinv na 
dworze, niż kiedyindziej. 


NASZA SŁUŻBA. 

Pan: — Proszę mnie zaanonsować 
jaśnie pani. 

Lokaj: — Niemożliwe, 
właśnie się ubiera. , 

Pan: — Ale ja muszę zaraz się roz- 
mówić, bo chodzi o wycieczkę. Niech 
Józef się dowie. 

Lokaj (podchodzi pod drzwi, patrzy 
się długą chwilę przez dziurkę od klu- 
cza): Nie, proszę pana, istotnie niemo= 


żliwe. 
IMIENINY ŻEBRAKA. 

Żebrak: Czy niema pani dobrodziej 
ka kawałka ciastka dla biednego czło- 
wicka, który od dwuch dni nie miał nic 
x ustach? 

Pani: A chleb to wam nie wystar- 


jaśnie pani 


32y 
Żebrak; Na codzień to tak, ale dzi- 
siaj to są właśnie moje imieniny. 


MIŁA SAMOTNOŚĆ. 
— Czy ani razu nigdzie nie wycho- 
lziłeś, gdy ja wyjechałam? 
— Nie, w domu było tak przyjem- 


ie! 


ZMIESZANA RASA. 

Pewnemu niemieckiemu profcsoro- 
wi antropologii, który spożywał obiad 
w paryskiej restauracji, wpadł w oko 
siedzący obok murzyn o bardzo cywili- 
zowanym wyglądzie i doskonałych ma 
nierach. 

— Przepraszam pana, że się pana py 
tam — rzecze profesor — ale w pań- 
skich żyłach musi płynąć krew europei 
czyka? 

Oczywiście — odpowiedział u- 
przejmie murzyn == mój dziądek zjadł 
europejczyka. 
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który twierdzi, iż Mikołaj Juszkiewicz jest jego Synem. 


Historja sądowa, która przypomina sensacyjny idm. 


Z Warszawy donoszą: 


Sędzia okręgowy 3 wydziału karnego 


Kroniki sądowe dotąd sprawy tak ©-|p. Karyory po chwili odczytuje wniosek 


sobliwej, tak wyjątkowej, uasuwającej 
cały szereg wątpliwości zarówno z zasad 
niczej natury jak i ze względu czysto pra 
a; — nie notowały. i 

o też publiczność przysłuchująca się 
rozprawie co chwiła wydsje okrzyk zdu 
mienia. i 

Woźny audjencjonalny rzywołuje 
następującą z kolei sprawę Mikołaja Ju 
szkiewicza, oskarżonego z art, 476-g0 
kod, kar. o pobicie ojca, 

Do kratki zbliża się średniego wzro- 
stu mężczyzna o rysach regularnych z 
nieco OM oczyma, w wyszarza- 
nem ubraniu, czyniąc wrażenie człowie- 
ka, którego przeżarła bieda. 
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— Prawda, Halinko, gdybyśmy byli 
niewidziałni moglibyśmy dużo pieniędzy 
zarabiać.. 

— W jaki sposób? 

— Pokazywalibyśmy się w cyrkach., 


paczy nieba, murzyńskich barów i dau- 
cingów powstała Świątynia ku czci X-ej 
müzy. Nosi ona piętno powojennej epok: 
— dortobkiewiczowskim przepychem 
chce olśnić tłumy. 

Roxy — naiwięliszy kinoteatr na 
świecie pomieścić może 9 tysięcy wi- 
dzów. Składa się on z trzech piętrowych 
kóndygnacji, z których każda tworzy od 
rębną całość, posiada własne szatnie, 
pałarnie, czytelnie, a nawet sale gimna- 
styczne: Nie zapomniano o łazienkach 
dla personelu, stacii pogotowia lekarskie 
go — jest i sala operacyjna, w której w 
razie nagłego wypadku czeka chirurg 
z lancetem, 

Szesnastu operatorów obsługuje ka- 
binę projekcyjną, która posiada 5 apara- 
tów. Sala utrzymana jest w złotawym 
kolorze — draperie i fotele są purpuro- 
we, Z niewidzialnych lamp sączy się lä- 
godne światło, którego barwa zmienia 
się stosownie do nastroju. Czuwa nad 
tem specjalny ekspert, który decyduje 
iaki kolor odpowiada tej, lub owej sce- 
nie. W antraktach dramatu, którego 
głównym motywem jest zazdrość, świa- 
tło jest żółte, przy scenach miłosn. widz 


W urzędzie pożyczek państwowych 
nie podiąto dotychczas wygranych sum 
dolarowych, które wylosowane zostały 
w poprzednich ciągnieniach na następu 
jące nr. nr, dolarówek: 

40.000 dol. nr. 341248 

Po 3.000 dol. nr. rr. 121481 373504 
Po 1.000 dol. nr. nr. 354118 428420 
508907 532797 747533 750065 840115 

Po 500 doł. mr. nr. 87659 223832 
271289 529714 550123 901024. 
Po 100 dol. nr. ur. 4730 7789 
17921 20390 22470 24009 50235 
59451 59161 60589 65911 69026 
72023 74869 73413 91382 135713 


10285 
58409 
72005 


——-— 


oskarżenia i zapytuje Juszliewicza czy 
przyznaje się do winy pobicia ojca rodzo 
neśo, 

Oskarżony na to pytanie odpowiąda 
spokojnie i rzeczowo — a przez usta 
przejawia się od czasu do czasu jakby 
uśmiech irońiczny, 

Zdumiewająca odpowiedź. i > 

Nijakiej winy tu niema i z mojej stro- 
ny być nie może prześwietny sądzie!. 

z * 


LJ 

A bistorja taka: 

Teofil Juszkiewicz, który mnie skar- 
ży © pobicie wcale nie jest moim ojcem., 
(poruszenie w sali). Jest poprawdzie ty! 
ko opiekunem, 


= Możesz mi pożyczyć 200 złotych? 
— Mam tylko 100. 


— W fakim razie daj mi te 100 a 100,ger Damaszniew (brat z innego 


będziesz mi winien. 
CHEDE CREERTE ZETOR ZZ RZA 
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Największe kino na Świecie. 
Znajduje się ono, oczywiście w Ameryce i mieści 
w sobie 9 000 widzów. 


W Nowym Jorku — królestwie dra-,patrzy na Świat różowo i t. d. 


Dwie windy, każda na 80 osób, kur- 
sują nieustannie między parterem — bal 
konami. Zamiast kasierek ustawłono 6 
automatów, które wyrzucają ze siebie 
biiety. Trzystii portierów, kontroler w, 
oraz garderobiane i sanitariuszki utrzy- 
mują porządek, w tym filmowym Metro. 
polisie. 

Orkiestrą złożona ze stu muzykan= 
tów, zainstalowana jest na ruchomej 
scence, która w antrakcie podnosi się 
ponad poziom widowni. Organy również 
jeżdżą sobie z góry ha dół, zwłaszcza 
podczas produkcji solowych, kiedy wy- 
pada pokazać publiczności artystę. 

Westibuj tego cinema-monstre i 
schody główne. cokolwiek przypotmitają 
wejście do paryvskiei opery, Kondyg"acje 
bocznych schodów i liczne drzwi umoż- 
l wiają dziewięciotysięcznemu  tłumowi 
szybkie wydostawanie s'ę z kina, ną u- 
te, 

Dzienny dochód teatru Roxy w pier- 
vsszych dmach po otwarciu sięgał 50 ty- 
sięcy dolarów Na trzeci dzień swego 
istnienia zastał Roxy zakupiony za 15 
milionów dolarów przez przeds qbior- 
siwo kiaematograficzne Fox. 


64,800 dolarów do odebrania 
z premji, wyłosowanych przy ciągnieniu premiowej 
pożyczki dolarowej. 


234886 
320050 
402194 
428724 
408088 
553878 
603557 
653789 
712591 
799769 
844002 
915894 931889 
972169 977118. 

Ogółem 103 


236446 
329002 
404146 
430553 
516285 
562634 
607098 
656649 
739534 
804044 
855816 


292977 
-334977 
404350 
437253 
524992 
590976 
526970 
659042 
143283 
808115 
857445 
935279 


299894 
336223 
409082 
441878 
525449 
599274 
635647 
690130 
771283 
811077 
576680 
951013 


308529 
396296 
424100 
460309 
539116 
599894 
638451 
104776 
778879 
835383 
889052 
963790 


A było to tak: 

Po śmierci rodziców moich Teol.l Ju 
szkiewicz zaopiekował się mną, siostrą 
moją i bratem, ale zawładnął naszym ma 
jątkiem, który sprzedał i pieniądze puś- 
cił i przepił. W tym czasie siedział za 
kradzież w więzieniu. 

Ja właściwie nazywam się Mikolaj 
Rajewski — na dowód czego składam 
świadectwo urodzenia, oraz kartę poty- 
tu, wydaną mi przez Kornisarjat Rządu 
na prawdziwe nazwisko Raiewskiedo, 

Metrykę tę urodzenia otrzymalem od 
samego Juszkiewicza. 

Oskarżony złożył dwa dokumenty 
metrykę urodzenia w prawosławnej pa- 
rafji w Odesie i kartę pobytu dla obro- 
krajowców Komisarjatu Rządu. 

W polskiem schronisku, 

Juszkiewicz — ciągn'e dalej oskarża 
ny — po wyjściu z więzienia “wywiózł 
mnie razem z rodzeństwem z Odesy do 
Briańska i tam z pomocą księdza katolic 
kieśo umieścił nas w schronisku pcl 
skiem, jako dzieci polskie, 

Schronisko wywiozło nas do Warsza 
wy, 
Dopóki nie zarobkowałam samodziel 
nie Juszkiewicz nie nteresował się moją 
osobą — a dópiero gdy zacząłun żarob- 
kować objął nademną opiekę, polegaja- 
cą na... zabieraniu moich dochodów 4 maj 
treiowaniu mnie. 

Nie przeciwiałem się temu, będąc 
mniemania, że jest moim ojcem, ktoremit 
wolno z synem tak postępoważ jak mu 
się podoba, 

Wykrycie prawdy. 

Dopiero przed siedmiu miesiącami 
przyjechał z Francji mój brat Aleksan- 
ojca). 
Ten dopiero otworzył mi oczy i trwiadoe 
mił mnie, że nazywam się Rajewski. 

Po tem zdumiewającem  oświadcze« 
niu, z największem zaciekawieniem za» 
wezwano przed sąd Teofila Jusekiewi- 
cza — poszkodowanego w sprawie oica 
oskarżonego, 

Sędzia, I 
ny? 

Wśród najgłębszej ciszy na sali pye 
tany oznajmia oschle ale z całą stanowe 
czością: 

Mikołaj Juszkiewicz jest moim rodzo 
nem synem, Alatrsander Damaszniew ró 
wnież jest moim synem — ale nie ślub- 


cóż nam powie poszkodowa 


A bardzo to ciekawa rzecz — mówi 
proszę tylko posłuchać, 

Rewolvcjonista z fałszywem nuazwise 
kiem, 

Oto w 1905 roku należalem czynnie 
do frakcji rewolucyjnej i nie chcąc być 
zdemaskowanym, wyrobiłem sob e pasz 
port w Odesie na fałszywe nazwisko Ra 
jewskiego, pozostawiając imię swoje i 
imię ojca swojego w tym nowym doku- 
mecie, 

Dzieci rzeczywiście  chrzciłem na 
nazwisko Rajewskich w cerkwi, bo by- 
łem żonaty z Damaszniewą — rosianką: 
musiałem być konsekwentnym w tem 
nowem mojem położeniu społecznem, 

Po rewolucji powróciłem do właści. 
wego nazwiska — Juszkiewicz, 

odajmy, że w śeneraljach oskarżo- 
ny podał, iż jest prawosławny, rosjanin, 
| obywatelstwa polskiego nie posiadający. 
W komisarjacie rządu wyrobił sobie sam 
papiery, kartę pobytu obcokrajowca na 
nazwisko ,Rajewskiego. 

Wobec ujawnionych na przewodzie 
sądowym nowych, a niezwykłych oko» 
liczności, sąd 

postanowił 

sprawę, zgodnie z wnioskikem prokurata 
ra, zwrócić do śledztwa, celem ustalenia 
tożsamości osoby oskarżonego, zamienia 
jąc na środek zapobiegawczy z deklara- 
cji o niewydaleniu się z miejsca zamiesz 
kania — na areszt do czasu złożenia 
kaucji. 


S S SWW 


Sex 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


obligacje, przedstawiają Andrzeja 43, tel. 64-21, 
157341]ce wartość 64,800 dol., które czekają na 
170643 187336 197283 201083 -216131| szczęśliwych wybrańców fortuny» 
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Kaj, który jesi 
piekłem. 


W Hollywood panuje gwałt 


korupcja i odurzanie się 
narkotykami. 


` Wieczorami, 
Hills, gdzie się znajduje 


zapala się i gaśnie magiczna, zaczaro- 
wana nazwa miasta, przyciągająca ma 


rzycielki i poszukiwaczy Szczęścia zel BE 


wszystkich krańców Świata. 
Hollywood! 
nące w tropikalnej 


sto głośnych 1 zawrotnych karier, a 


równocześnie cichych i ponurych tra-| HER 


gedji. 
W tym raju filmowym bowiem, o 


którym marzą młode dziewczęta całe-|Ę 


go świata, nierzadko się zdarzają ohyd 
ne zbrodnie, których echo jest zapo- 


biegliwie głuszone przez magnatów Til- CT 


mowych w obawie przed skandalem, 
szkodzącym ich filmom. 


Gwałt i rajiurstwo, orgie, o których 


Europa nie ma wyobrażenia — oto drul; 
gie, ukryte przed oczyma niepoświęco-|R 


nych, życie. mieszkańców Hollywood'u. 
Niekiedy tylko. w rzadkich wypadkach, 
wychodzą na jaw skandaliczne historie 


w które zamieszane są nazwiska głoś- | BER 


Reida, S 


nych na świat cały aktorów. 
Znana jest historja Wallace'a 
pięknegó chłopca, z którego wyssał ży 
cie demon kokainy. Słynny był również 
przed paru łaty proces świetnego komi 
ka Fattv'ego, którego prawdziwe na- 
zwisko brzmiało Rosekoe Arbucłe, a w 
którego mieszkaniu znaleziono młodą 
dziewczynę, zabitą, ze śladami gwałtu. 
Skandal był tak głośny, że Fatty Gru- 
basek musiał wyjechać z Ameryki. 
Obecnie, jak donoszą depesze, został 
zamordowany dyrektor jednej ze 
„szkół* filmowych w Hollywood, nie- 
jaki Jerry Millev. Szkoła ta była jedną 
z wielu jaskiń rozpusty, do której nie- 
przebiarająacy w środkach dyrektor 
zwabiał młode, niedoświadczone dziew 
częta — naiwne istoty, które przyjeż- 
dżały do „raju filmowego” z tęczowemi 
skarbami złudzeń. Pan dyrektor znajdo 


na wzgórzu Beverty | HABE 
przedmieście | R 
Hollywood'u, na wysokości 330 metrów Il 


Przepiękne miasto, to-| BER 
| rośliniiości, miasto | RÓB 
miljonerów i przepięknych kobiet, mia- | SSE 


Wkrótce! 


ĆR.... napięcia 
| PO. aoc życia 

RE mode miłości 

p j78=% nocy 


C3... upojenia 


x EM zmysłów 


nej opinii, „pan dyrektor“ był tolerowa- 
hy przez świat artystyczny Hollywo- 


wał się w kontakcie z pewną wytwór-|od'u ze względu na swe zalety towa- 


nią, której dyrektorami byli, dziwnym 
trafem, Sami starsi panowie, dzięki u- 
służnemu Miley'owi mający stale sże- 
reg młodych i pięknych artystek do wy 
boru. Artystki te, za cenę swego ciała 
i duszy kupowały sobie prawo do wy- 
stępowania w wielkich dramatach, któ 
re nigdy nie miały być zresztą wyświe- 
tlane publicznie, 

Jerry Milley został 


rzyskie, przyczem lączyły go stosunki 
bliższe z szeregiem znanych aktorów i 
artystek. Największą sensacją skan- 
dału w Hollywood jest to, iż w sprawę 
jest wmieszana gwiazda filmowa Patsy 
Ruth Miller, oraz syn genialnego arty- 


sty Douglasa Fairbanksa, noszący to. 


samo imię i nazwisko, co ojciec. Cała 
opinia Ameryki jest wzburzona tą aferą 


zamordowany|j domaga się gruntownej sanacji „raju 


w swem własnem mieszkaniu przy uli-| filmowego“ w Hollywood i panujących 


cy Ivor Street. 


= 


Wyijechałem z Moskwy w lecie pod- 
czas strasznych upałów. Listy poleca- 
jące, które otrzymałem od moich „przy- 
jaciół*, życzliwie usposobiły dla mnie 
dygnitarza m Tobolska, odstawiającego 
skazańców do różnych miejscowości. 


Z aktów, które mi przedstawił do- 
wiedziałem się wszystkiego, co wie- 
dzieć chciałem. Generi został zesłany 
fa krąńce Syberii. Ponieważ większą 
część drogi odbywał pieszo, sądziłem, że 
go dogonię z łatwością, jakkolwiek wy- 
szedł z Tobolska przed kilku tygodnia- 
ni. 


Konwój. prowadzący oddział więź- 
diów, z doktorem w ich liczbie, zosta- 
wał pod komendą olicera Warłamowa, 
do którego dygnitarz tobolski przyrzekł 
napisać kilka słów. polecających muie 


wzęlędem komcudanta, 


i <<) 
ZAGADKA KRWAWEJ NOGY. 


Kryminalny romans spółczesny. 


Mimo swej skandalicz-| tam stosunków. 
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— Gdzie przypuszcza pan, będę 
mógł dopędzić konwój? — pytałem. 

— Prawdopodobnie w okolicach Ir- 
kucka, 

Pożegnałem go i odjechałem z To- 
bolska. Podróżowałem uaprzemian ko- 
leją, samochodem, a czasem nawet i 
zwykłym wozem chłopskim. 

Przebywałem rozległe stepy, zdra- 
diwe bagna, ciągnące się bez końca 
lasy. Na promach przepływaliśmy sze- 
reko rozlane rzeki. 

Zbyteczną chyba rzeczą będzie doda- 
wać, w jakich fatalnych warunkach od- 
bywała się ta podróż. Wypadało mi szu- 
kaé schronienia w najngdzniejszych cha- 
tach i oborach. W większych tylko mia- 
stach lub osadach znajdowały się ho- 
telili. 

W ten sposób dzień upływał za 
dniem, tydzień za tygodnem. Spotyka- 
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aaie tyko areyre „SJMIONĄA ZMYSŁÓW | 
aaje tyko areyre „(JMIOÓÓA LNYSÓW | 
daja tyko arcyńim „JPMIANĄA NYSKÓW | 
asie tyko zreynim „SIMONA UMYSŁÓW | 


"NB rwąca naprzód daje tylko arcyfiim Smioni MIRE 


anje tyko arcytim „JPINOAJA LNYSZÓW | 


A io moc poświęcenia anje tyko arcyerm „SIODA ZMYSŁÓW | 
asje syto zy „JPNIONĘĆ ZNYSKÓW | 
DB ocnajacyen sore anje tyko rytm NIONA [MYSÓW | 


anie tyko areytam „MONJA UMYSKÓW | 


Z łukiem i oszczepem 


na lwy i 


Nie sztuka polować na lwy i tygry- 
sy, jeśli się jest uzbrojonym w szybko- 
strzelny karabin, nabity eksploduiącemi 
kulami. 

Każda rana jest Śmiertelna i czyni 


zwierzę niezdólńem do walki. Myśli- 
stwo traci wtedy swój charakter szła- 
chetnego i rycerskiego sportu i zmienia 
się w pospolite mordowanie. Pod tem 


liśmy dużo konwojów z więźniami. 
Większa ich część miała kajdany na no- 
gach, ukryte pod spodniami, 

O ile mógłem zauważyć, żołnierze 
me obchodzili się z nimi źle, ale opisy- 
wano mi straszliwe męczarnie, zadawa- 
ne nieszczęśliwym przez dozorców wię= 
ziennych. 

Oddychałem swobodniej, gdy znikał 
mi z oczu bolesny widok takich konwo- 
jów. Sprzeczność między mojem poło- 
żeniem, a dolą skazańców była zbyt ra- 
żąca... 

Gdyby jednak Ceneri nie usunął tra- 
piących mnie wątpliwości, mogłem wró- 
cić z podróży bardziej nieszczęśliwy od 
biednych ludzi, dźwigających kaidany. 

Stanęliśmy nakoniec w Irkucku, 
gdzie spodziewano się właśnie przyby- 
cia oddziału więźniów, w których licz- 
bie znajdował się również Ceneri.. Na 
ich przyjęcie czyniono już przygotowa- 
nia w miejscowem więzieniu. 

Musiałem użyć dużo energii į pers 
wazji, popartcj hoinemi „łapówkam!”*, 
aby zdobyć dostęp do ciernwiego, czwo- 
robocznego budynku więziennego. 

Nazajutrz dowiedziałem się, że ocze- 
kiwana partia skazańców już przybyła. 

Udałem się natychmiast do komen- 
danta kouwoju. Był to młody, przystoj- 


tygrysy. 

hasłem powstał w Londynie nowy klub 

myśliwski, który propaguje polowanie 

na dzikie zwierzęta przy pomocy łuku Í 

oszczepu — tak jak polują dzikie ludy. 
W naibliższych dniach wyrusza do 

środkowej Afryki grono złożone z 10 an 


gielskich gentelmanów, uzbrojonych Ww 
łuki, aby zapolować na tygrysy i Iwy. 


ny oficer, który rzucił na mnie gniewne 
spojrzenie, gdy wszedłem do jego po- 
koju. 

Zdradzał otwarcie swoje niezadowo= 
lenie, że ośmielam się przeszkadzać mu 
w pracy, zmienił jednak odrazu swoje 
postępowanie, gdy pokazałem mu listy 
polecające. 

Poprosił bym usiadł | poczęstowa? 
mnie papierosem. Wyjaśniłem mu w kre 
tkich słowach cel mego przybycia. 

— Chcesz pan pomówić z jednym z 
moich więźniów? Listy połecające, któ- 
re mj pan przedstawił, upoważniają miie 
zadość uczynić pańskiemu żądaniu, Kió- 
rego ze skazańców życzysz sobie wi 
dzieć? ` 

— Manucla Ceneriego... 

Kapitan potrząsnął przecząco głowa. 

— Więźniowie polityczni — dowa= 
dził — występują najczęściej pod przy= 
branem naawiskiem. Mnie oddają teh. 
ożnaczonych numerami. Odróżniam ich 
tylko podług tych numerów. Czy żiua 
pan człowieka, którego szukasz? 

— Tak. 

— W takim razie pan mi go sam wska 


że. Zapal pan drugiego papierosa, zapach 


tytuniu będzie bardzo pożądany — do- 
dął z naciskiem. 
(D. c; n.) 
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robowiec ojca Juljusza: Słówackiego (w griio 
bów prow. uniw, wileńskiego) na cementata 
Tossa w Wilnie, 


Grobowiec Moniuszki na Powązkach w Warsza- 
WIE. 
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Grobowce bohaterów 
walk o n epodległość 
zasłużonych Polaków. 
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Grobowiec weteranów. z r. 1831 w Krakowie, 
1918 wa Tacie. , 


Krzyż na mogiie bohaterów polskich w latach 


pm 


jp: PLZ LA irae. 


Artyści redagują 
napisy do filmów: 


Bohater „Księżniez Cudowny wynalazek medyczny | 
— ki Mafaldy". dla chorych na żołądek i kiszki. 


Telegrafista wzywał do 0- Odżywianie przy pomocy... masażu. 
statniej chwili pomocy dla 
tonącego okrętu. 


Los telegrafisty, pełniącego, służbę 
ia „Księżniczce Mafaldzie”, włoskim pa 
rówcu, który niedawno zatonął — jest 


Na siódmym _ zjeździe lekarzy 
chorób trawienia i przemiany materji, od 
bytym teraz w Wiedniu, prof. Steikal 
wystąpił z bardzo ciekawym odczytem 
na temat sztucznego odżywiania ludzkie- 
go organizmu. 

Dotąd było rzeczą wiadomą, że moż- 


terji, dowodząca, iż zużywały one całko 
wicie dostarczone poptzez skórę poży- 
wieniec, 

Mieszanina ta nazywa się „ditiatroń”*, 
sprzedawana jest w tubkach, zawierają- 
cych pokarmy w zwartej formie. Jedna 
taka tuba, ważąca 200 gramów, wystaTr- 


Oryginainy konkurs w ate- 
lier amerykańskiej wy- 


twórni. 

Wytwórnie amerykańskie dla stwo» 
rzenia napisów do swych  wielkica fil- 
mów angażują specjalnych ludzi, którzy 
w zależności od ilości napisów i trudnoś 


nieznany. Niewiadomo dotychczas czy|na przez skórę wprowadzać do organiz-|czy jako całodzienne pożywienie; rów=|ci w ich _ opracowywaniu, pobierają 
należy do tych, którzy po 6 godzinąch| mu tłuszcze; natomiast dla białka i wę-|na się ona dwu litrom najlepszego nie-|mniejsze lub ki honorarja, 
walki z falami, zostali uratowani, czyjglowodanów (cukier np.) była nasza| zbierańego mleka. Realizator Edward Sloman, reżyser 


też wraz ze statkiem poszedł na dno. 

Nie wiadomo nawet, jak się nazywa. 
Ale zapewne w wykazach personelu o- 
krętowego znajdzie się jego nazwisko, a 
wtedy zapewne dyrekcia przedsiębior- 
stwa okrętowego napisze sędziwej mat- 
ce lub zrozpaczonej wdowie list kondo- 
lencyjny. Taki typowy, zdawkowy list 
o „wypełnieniu obowiązku“, „wyrazach 
ubolewania* itd. 

Oczywiście świat nigdy się nie do- 
wie o nazwisku tego człowieka, który 
w swęj małej sali radiotelegraficznej, 
zainknięty, odgródzony, przez wszyst- 
kich opuszczony, bez przerwy wysyłał 
w świat te trzy grożne litery, sygnał 
grozy i niebezpieczeństwa: S, O. S. Ra- 
tuicie nasze dusze! Przybywajcie na 
pomoc! Toniemy! 

Ipo sześciu godzinach ostatni ra- 
port: „Jestem zamknięty w celi; nie 
wiem, co się ma okręcie dzieje. 5. O. S“: 

A potem moment katastrofy: pozrą= 
żenie się w zimną toń, grób w skłębio- 
nych odmętach oceanu... 

Telegrafista „Księżniczki Mafaldy* 
nie jest pierwszym .nieznanyia żołnie- 
rzęm* gigantycznych zmagań ludzkości 
z rozpętanym żywiołem, z bezlitosną 
falą morską. Dzieje zatonęcia „Titanica 
zawierają również podobny moment ide 
alizmu jednostki, której nazwisko nie 


skóra nieprzepuszczalna w normalnych 
warunkach. 

Trzeba też. było bardzo wielu usiło- 
wań, by nareszcie zdobyć sposób dostar 
czania organizmowi tych niezbędnych 
dlań pokarmów i przez skórę. 

Prof. Steikal sporządził mianowicie 
z białka, tłuszczu, cukru i niezbędnych 
dla życia witamin pewną mieszankę: 
mieszanina ta zawiera składniki przysto 
sowane do tego, by skóra je przepusz- 
czała; organizm odbiera je drogą wcie- 
rania w ciągu 15—20 minut. W ten spo- 
sób można dostarczyć organizmowi po- 
żywienia, koniecznego nawet dla dłuż- 
szego utrzymania się przy życiu. 

Mieszanina tych pokarmów nie za- 
wiera żadnych drażniących części, mo- 
żę też być używana bardzo długo, co 
przy przewlekłych i ciężkich chorobach 
żołądka czy kiszek szczególnie jest 
ważne. 

Ta nowa metoda odżywiania została 
przez wynalazcę. wypróbówana na. bar- 
a próby wykazały, że w organizinacih 
dzo wielu chotych w ciągu roku zgórą: 
tych zachodziła zyaczna przemiana ma- 
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zanotowane w 


głoskami 
księgach bohaterstwa. 

Rówuież i wtedy ostatnim głosem 
ludzkimi, biegnącym w Świat z ioliaceg 
okrętu, było wołanie telegraiisty: S. O. 


REN 


poz An z 


Do wcierania pokarmu tego należy 
wybiera$ miejsce na ciele możliwie nie- 
uwłosione, najlepiej piersi, plecy czy lę- 
dźwia. Wcierać należy w ten sposób, by 
zawartość tuby dzielić .na trzy części i 
stosować je zrana, w obiad i wieczorem. 
Wcieranie trwać powinno od dwunastu 
do dwudziestu minut w formie masażu; 
przytym trzeba pamiętać, by wcierać na 
sen małe ilości. 

Korzyści tego sztucznego odżywiania 
są tak oczywiste, że nie trzeba ich przy- 
pominać. Dotąd sztuczne odżywianie wy 
magało niezwykłe troskliwej opieki i od- 
bywać się mogło w specialnie urządzo- 
nych zakładach. Dziś, może je stosować 
każdy człowiek, bez żadnych zresztą 
dla chorego przykrości. 


Jest więc pewność, że ten sposób 


sztucznego odżywiania przez skórę nie- 
tylko wtedy, gdy żołądek lub. kiszki nie. 
pełnią swej roli, — ale również w tych 
wypadkach. kiedy chodzi o to, by żoła- 
dęk całkowicie wypoczął i przerwał na 
pewien czas czynności. Nieraz bywa to 
wyleczenia 


konieczite dla całkowitego 
chorób żołądka czy. kiszek, 


AB: 
A przecież nic łatwiejszego, jak opu- 
ścić celę i wskoczyć do łodzi ratunko- 
wej! 
Bohaterstwa nie mierzy się wielko- 


S. 


goea 


filmu „Zdobywca serc", postanowił nie 
angażować specjalnych twórców napi- 
sów, a zadanie ich powierzyć samym ar 
tystom, występującym w tym filmie, Każ 
dy z artystów miał więc za zadanie „fa- 
brykowanie" i opracowywanie napisów. 
Artyści, dla więksześo urozmaicenia, 
urządzili między sobą konkurs. Zwycię- 
żyć miał ten, kto wymyśli największą 
ilość najlepszych napisów, A więc w cza 
sie filmowania „Zdobywcy serc" steno- 
grałistka bez przerwy notowała skrzęl- 
nie sypiące się jak z rogu obfitości pro- 
jekty napisów. | 
ybierano z nich oczywiście najlep- 
sze, w konkluzji zaś eksperyment reży« 
sera udał się nadspodziewanie dobrze, 
żaden bowiem z dotychczasowych fil- 
mów nie posiadał tak świetnie oprazo- 
wanych tekstów, co staje się zupełnie zro 
zumiałe, jeśli zważymy, że jeden, nawet 
najbardziej pomysłowy człowiek nie jest 
w stanie dokonać tego, co uczynił zbio- 
rowy wysiłek świetnych artystów z Iwa 
nem Mozżuchinem i Macy Philbin na cze 
le, którzy w „Zdobywcy serc“ odtwarza 
ją główne role, 
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ścia į skutecznością czynu; jednem z naj 
bardziej zasadniczych znamion bohaier- 
stwa jest wytrwanie na posterunku; za- 
triumfowanie nad wrodzonym człowie- 
kowi popędem samozachowawczym. 


SKANDAL: 


Turyści nie zjawili się do walki z Widzewem. 
Robotniczy zespó! sportowy przechodzi do finału. 


Naznaczone na dzień wczorajszy spo- 
tkanie o puhar „Expreessu iWeczorne- 
gó“ między Turystami a Widzewem za- 
kończyło się wielkimi skandalem: Tu- 
ryści nie stawili się do gry:i sędzia zmu 
szony był odgwizdać zawody fa ko- 
rzyść Widzewa. PAN i 

- Tłumnie zebrana publiczność z obu- 
rzeniem ópuściła: boisko, żądając słusz- 
nie zwrotu pieniędzy za wykupione bi- 
lety. Drogą wywiadów udało Się nasze- 
mu współpracownikowi stwierdzić, w 
związku z powyższem co następuje: 

„Komunikat oficialny Zaraądu Ligi 
Głównej o powyższych zawodach uka- 
zał się w czwartek, W międzyczasie 
Klub Turystów zawarł umowę z pabia- 
nicką Burzą o rozegranie towarzyskie- 
go spotkana pierwszych drużyn w nie- 
dziclę przed południem w Pabjanicach. 

Turyści zwrócili się więc do Zarządu 
Ligi z prośbą o przesunięcie terminu za- 
wodów. Zarząd Ligi odpowiedział od- 
imownie, powołując Się na uprzednią u- 
chwałę zabraniającą klubom, które zgło- 
siły akces doi gier o pular „Expressu 
Wieczornego* zawierania w wolnych 
terminach jakichkolwiek badź umów o 
rozegranie spotkań towarzyskich. 

Niczadówoleni z tego orzeczenia Ti- 
ryści zawiadomili pono „telegraficznie” 
sekretarza Ligi. że zawódów z Widze- 
weim nie rozegrają. 

Tyle zdołaliśmy się poinformować 
drogą wywiadów. Nie wnikamy w to 
bynajmn.cj, która ze stron ma słuszność 
Turystom przysługiwało prawo odwoła- 
nia niewygodnych dla nich zawodów. 

Z chwilą jednak, gdy Liga nie zgo- 
dziła się na przesunięcie terminu, dru- 
żyma bezwzelędnie winna była zgłosić 
się do zawodów. 

Pytamy. kto ponosi winę za wprowa 
dzenie w błąd publiczności? Klub Spor- 
towy furystów nie składa się przecież z 
11 graczy. i 


Można było wszak wystawić dwie 
kombinowane drużyny: jedną przeciw- 
ko Burzy, drugą przeciw Widzewowi i 
» ten sposób byłby wilk syty j owca ca- 
a. 

Kierownictwo sekcij piłki nożnej mi- 
strza Łodzi uważało jednak za stosów- 
ne postąpić inaczej į mimo uprzednio 
zgłoszonego akcesu do rozgrywek'o pli- 
har „Expressu Wieczornego” nie przy- 
stąpić wogóle do zawodów. 

W ten sposób poważna”organizacja 
sportowa postępować nie może, gdyż 
naraża na szwank zarówno swój presti- 
ge jak | cześć zbiorowiska ludzi, zwią- 
zanych ze sobą nietylko węzłem organi- 
zacyjnym, ale wspólną ideologią! 

Żle się dzieje w szeregach tej zaslu- 
żonej dla Łodzi organizacji sportowej. 
skoro kierownicy nie dbają o dobre imię 
dla klubu. 


Trzeba bowiem pamiętać, że j ta 
część publiczności, którą chętnie adwie- 
dza imprezy Turystów. wyprowadzona 
została z równowagi į zmuszona będzie 
machnąć ręką, gdy chodzić będzie o dal- 
sze popieranie mistraa Łodzi. 


Redakcja „Expressu Wieczornego” 
fundując pubar miała na celu przyjście 
z pomocą materialną młodszym klubom, 
których stan finansowy przedstawia się 
w obechej chwili katastrofalnię , Liczo- 
no głównie na pokaźny dochód z za- 
wodów Turystów | ŁKS-u z resztą klų 
bów. Tymczasem nieopatrzny krok mi- 
strza Łodz i naraził Ligę na oacromne 
straty, a kluby biorące udział w turnie- 
ju pozbawił dochodu, 
przez tak dlugi czas. 

Panowie źle się bawicie!... 

Kiub sportowy iest organizacją spo- 
łeczną j ei, którzy stoią na czele tej or- 
ganizacii musżą pamiętać 6 obowiąz- 
kach, jakie na nich ciąża! 

Stef. 


"Mistrz Łodzi w Pabianicach. 


Tyści (tumń ) — Rura Qadjatte) 0 030) 


Do zawodów powyższych przystąpili 
fioletowi z następującym składem: ` 

M.chalskil. Kubik Al., Karaś; Kahan, 
Szulc, Hine; Świętosławski, Frydman II 
Kubik St. Włodarczyk (w 2 połowie 
"Trajdos), Michelskill, a więc z 7-ma 
graczami extra klasy. 

Burza w zwykłym składzie. 

1-Sqe minuty należą do miejscowych 
którzysinie naciskają. Turyści tracą 
sporo czasu, zanim zaznajamiają się z 
wąskien? | malem boiskiem, utrudniają- 
cem pod-każdym względem grę. Po 
kilku więc minutach rozpoczynają dopie- 
ro normalny (o ile wogóle na tem boi- 
Sku można ją rozwinąć) grę i przepro- 
wadzają szereg ładnych ataków prawą 
strona, szereg pozycii marnuje jednak 
źle dysponowany: Świętosławski. 1-szą 
bramkę dla Turystów uzyskuje Frydmaii 
ładnym strzałem z «ranicy pola karie- 
, 80. Ten sam gracz podwyższa wynik, 

poprawiając wolny rzut Kahana. Już w 
parę minut później po rogu strzela Szulę 
z pomocy 3-cią bramkę, 

Do pauzy wynik 3:0. 

Po przerwie Burza gra z wiatrem i 
chwilami ma przewagę. niewykorzys- 
taną z powodu świetnie usposobionej 
trójki obronnej. Powol; gra się wyrów- 
nuje i Turyści przychodzą ponownie do 
głosu. Michalski M grający teraz na pra 
wemi skrzydle Sstivarza kilka ładnych 
momentów pod bramką, niewykorzysta- 
nych przez słabą lewą stronę ataku. Do- 
piero za faul w polu karuem podykto- 
wanną jedenastkę wyzyskuje pewnie Mi- 
chalski, ustandwiając tem wynik końco- 
wy 4:0. Należy zaznaczyć, iż Turyści 
pod koniec zawodów starał się już o 
pilnkty, grając |ckko i bez natęzania sie, 


drużyńiy. Napad pomimo słabej lewei 
strogty kombinował nader efektownie w 
polu i przy lepszej dyspozycji strzało- 
wej Kubika St. i Michalskiego mógł o- 
siągnąć wysokocyfrowy wynik. 

W pomocy doskonałym był Kahan, 
podczas, gdy Hinc tylko w l-ej połowie 
grat dobrze. 

Młodociany środkowy pomocnik 
Szulc zapowiada się doskonale, choć nie 
wytrzymuje tempa zawodów. Technicz- 
nie jest on zupełnie wyszkolony i za pa- 
rę lat może się stać podporą Turystów. 
Świetnie wypadło trio obronne, które 
powinno już pozostać w tym składzie. 
Michalski w bramce był na wysokości 
zadaniai bronił zarówno pewnie jak i 
stylowo. Obrona doskonale się uzupeł- 
niała. Kubik Olek jest ostry | bojowo t- 
sposobiony, Karaś zaś wspaniały tech- 
nicznie i taktycznie. Z łatwością roz- 
prawiali się oni z prymtywnym, ale nic- 
bezpiecznym, ho przebojowym napa- 
padem Burzy. Wogóle cała pabianicka 
drużyna grała mało wyrafinowanie, za- 
to brdzo ambitnie | często brutalnie, dzię 
ki czemu jest trudną. dopokonania na 
swem boisku. Najlepsi są sędziowie i 
środkowy pomocirik, reszta przeciętna. 

Sędziował p. Graiwoda całkiem po- 
prawnie. 
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Decydujące spotkanie z Garbarnią zakończyło się 
przegraną łodzian 2:1. 
(Telef. od korespondenta sport. „Expressu ). 
dówŁ. T. $. G. gńiotło przeciwnika 


Decydujące spotkanie o „mistrzo- 
stwo Lig okręgowych między Ł. T. S. 
G. a niezasłużonem zwycięstwem kra- 
kowian w stosunku 2:1. Do pauzy ło- 
dzianie prowadzili 1:0 i mimo lepszej 
gry w drugiej części meczu zostali po- 
konani z różnica jednej. bramki. Decy- 
dująca bramka dla Garbarni padła na 2 
minuty przed końcem zawodów, Warto 
zaznaczyć, że w drugiej częśći zawo- 


lecz środkowa trójka. napadu wyka: 
zała brak decyzji strzałowej pod bram 
ką przeciwnika. Przegrana z Garbar= 
nią pozbawiła Ł. T. S. G. szans przej- 
ścia do extra klasy. p. 
Szczegółowe sprawozdanie zamic- 
Ściny w jutrzejszym numerze „Ex- 
pressu“. U ja OKE 


Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 


po dzień 7 listopada b. r. 


Wczorajsza niedziela była przed- 
ostatnią w rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski. 

Wszystkie drużyny prócz Turystów 
i Warty zakończyły już rozgrywki, zaj- 
mmując kolejne miejsca w tabeli. 

Bezapelacyijnie pierwsze miejsce, a 
wraz z tym tytuł mistrza Polski zdo- 
była Wisła zagarniając 40 punktów, a 
więc o 4 więcej, aniżeli stojący na dru- 
gim miejscu 1. F. C. 

Warta wykazała ogromną poprawę 
formy i w stosunkowo krótkim czasie 
zdobyła jedno z czołowych miejsc. 

Pozostało coprawda Warcie spotka- 
nie z Turystami, ale wynik tego meczu 
nie wpłynie już na zrhianę w tabeli, 

Pogoń lwowska, mimo utraty 6 punk 

tów. utrzymuje się nadal na szczycie 
tabeli. Dalsze miejsca zajmą Túry- 
ści:i Legia. 
Bez względu na wynik meczu z War 
tą, jest niemal pewne, że Turyści zajmą 
ostatecznie 5 miejsce w tabeli. Jest to 
ielada szczyt dla mistrza Łodzi, jeżeli 
zważymy, że w ostatnich tygodniach 
drużyna Turystów pobisała się bardzo 
słabo. 


Rozegrane w dniu wczorajszym spot 
kanie finałowe o mistrzostwo Ligi Ill-ej 
między ŁKS. II a Pogonią, przyniosło 
zgoła nieoczekiwanie zwycięstwo Pogo- 


Jak wiadomo pierwszy mecz powyż- 
szych zespołów zakończył się świetnem 
zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 7:2 
Zespół Pogoni wywarł na nas jaknaj 
lepsze wrażenie. Cała drużyna przedsta 
wia jednolitą całość jest dobrze zgrana, 
a nadewszystko niezwykle ambitną. 

Z prawdziwą satysfakcją przygląda- 
no się grze tej ofiarnej jedenastki ioct- 
balowej, ktra przez cały czas zawodów 
pracowała jednakowo z równym, animu 
szem, > 
Najlepszą częścią drużyny 
jest atak który długo nie bawi się pod 
bramką przeciwnika i strzela z każdej 
dogodnej czy niedogodnej sytuacji. 
Duszą całego zespołu jest środkowy 
napastnik, niezrównany gracz będący je- 
dnocześnie czwartym w pomocy i trze- 
cim na obronie, Dzielnie mu sekunduje 
środkowy pomocnik, który zasila atak 
doskonałemi piłkami, 

ŁKS, III nie jest już owym świetnie 
zóranym zespołem. Wszystko dzieje się 
w tej drużynie dobrze gdy dochodzi do 
pola karnego, tu jednak. tracą śracze 


Pogoni 


Wyniki z eałej Polski. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO 
POLSKI, 
Warszawa, 6 listopada. 
Potonja, — Legija, 
Derby sezonu przyniosly zwycięstwo 


Katowice, 6 listopada, 
Ruch — IFC, 0:2 (0:0). 
Gra ostra obfitowała w szerz$ emóc- 
jonujących momentów. 


Do 20 minut przed końcem wynik 


przytem w żup. ości fair. Gra łodzian |Poloni w stosunku 2:1 (0:0), Bramki *zy-j był 0:0. 
pozostawiła bardzo "nbre wrażenie dzię jskak Grabowski i Janek Loth dla 
ki wysokiemu pozioniewi teejn' cznemu lonji oraz Łańko dla Legii. 


Po- 


Kraków, 6 listopada, 


Następne miejsce w tabeli zajmuje 
Ł.K.S. posiadając za sąsiada Polonię, 


która dzięki szczęśliwemu wyiukowi z 
iegją zepchnęła T. K. S., zajmując jego 
pczycię. 

Powiodło się zóćwnież Czarnym, któ 
rzy dzięki wczorajszemu zwycięstwu 
nad Warszawianka zajęli 9  miejsze, 
Daisze miejsca zajmują Kkolejau E. Ks 5, 
Hasmonea, Ruch. Warszawianka i Ju- 
trzonka ' 

Us'atecznie tabeia rozgiywck po 

zì 7 listopada b. r. przedstaw a się 
narte uiac; 


Kiub gter braniki punkty 
1! Wisła 20 95:32 40) 
2) SV BG) 26  5/:53 36 
3) Warta 25 76:55 30 
4) Pogoń 26 65:42 29 
5) Turyści 26 52:54 27 
6) Legja 26 70:65 27 
TE KS 26 54:51 25 
8) Polonia 26 _ 61:68 25 
9) Czarni 26 45:50 24 
10) T. K.S 26 56:86 24 
11) Hasmonea 26 55:68 23 
12) Ruch 26 35:54 23 
13) Warszawianka 26 52:64 18 
14) Jutrzenka 26 41:82 11 


Finał o mistrzostwo Ligi Il-ej. 


Pogoń—Ł. K S. III 5:1 (3:0). 


grunt pod nogami i nawet do pustej bram 
ki nie trafiają. Najlepszą częścią druży- 
ny ŁKS-u jest obrona. Pomoc przeciętna 
zaś atak gubi pod bramką i rzadko strze 


Przebieg zawodów b. ciekawy. Mima 
wysokiego swego zwycięstwa gra była 
równorzędna, a piłka znajdowała się to 
pod jedną, to pod drugą bramką. - 

Już w pierwszych minutach zdobywa 
Pogoń bramkę. Ataki zwycięzcy są C0- 
raz groźniejsze, 

Z winy prawego pomocniha ŁKS-u zy 
skuje Pogoń drugą bramkę i na kilka mi 
nut przed końcem pierwszej połowy, Śro 
dek ataku Pogoni pakuje piłkę poraz 
trzeci do siatki ŁKS-u. 

Po zmianie stron już w pierwszej mi- 
nucie przerywa się prawoskrzydłowy Po 
goni i strzela w róg, obok wybiegające- 
go bramkarza ŁKS-u — 

ŁKS, rewanżuje się ładnemi atakami, 
lecz poszczególni napastnicy czerwo- 
nych gubią się pod bramką przeciwnika. 
Natomiast jeden z wypadów Pogoni koń 
czy się piątą i ostatnią bramką zdobytą 
przez lewego łącznika, 

Ostatnie minuty należały 4o ŁKS-u. 
W 41 minucie po rzucie z rogu zdobywa 
lewy łącznik  czerwasiych honorr"" 
bramkę dla ŁKS-u, 

Sędziował dobrze p. Bira. 

Publiczności około 500 osób 

Na skutek powyższej przegranej 
ŁKS. utracił całkowicie szanse zdobycia 
pierwszego miejsca, 
rai tai enin eit Sa i a aT na MAON A w 


cznie stracili. 


Cracovia — WAC. 2:3 (0:8) i 1:1 (1:1) 
Wisła — Reprezentacja Akademicka 


7:0 (4:0) 


Lwów, 6 |istopada 
Czarni — Warszawianka 1:0 (1:0). 
Czarni z trudnością zwyciężyli loiną 


Garbarnia 1.2 (1:0) — ŁTSG. ostłate- drużynę Warszawianki w stosunku 4:0. 


n "ST=' SKZE) 


-dat 


DoZ 


Dziś powtórzenie premiery! 


GŁOŚNEGO ARCYDZIEŁA 
EUROPY i AMERYKI 


BES j JA = | E jako bohaterska i poświęcaiąca 
M O 54 S K A |||] S się dziewczyna, ANNA SEDLAK, 


przyczynia się do klęski moskali 
r na froncie austrjackim. — — 
"_ NAJPOTĘŻNIEJSZA SYMFONIA RA |) | 
i 3 Po BOR  Hulanki oficerów rosyjskich, wybryki szerokiej natury, 
MORZA i MIŁOŚCI w 12 CZĘŚCIACH JD zd której „na wsio fapa, tajnik! rosyjskiej sieci szpie- 
-Najbardziej wstrząsające arcydzieło świata Ż kę gowskiej i kontrwywiadu, oraz wstrząsający obraz in- 
z najgenjalniejszym tragikiem współczesnym So LR wazji moskalt we Wsch. Małopolsce 


J(IIEN Bar r Yy mo rem y E Ba ukazuje arcyfilm 
i wzruszająco piękną WROC 


Dolores Costello 


Film, który święcił tryumfy w Ameryce, Anglji, Francji, 
Niemczech i Austrii. 


Obraz, który kosztował 3.000,000 Dolarów 


News: Możecie zasypać ten obraz najwyszukańszemi komplementami 


i jeszcze nie oddacię mu w setnej części tego co mu się należy : nie’ 
Morning Telegr.: Każdy miłośnik winien ajizeć ten obraz, Obraz rozpocznie specjalnie zaaranżowany na sce 


Berliner Herold: „Bestjż morska“ jest najlepszym filmem z pośród - 43 PR prolog oraz ilustracja Śpiewna, składająca się z ro- 
wazystkich, jakie dotarły do nas z krainy wszystkch możl wocśl PIRA | ZO mansów i dume małorosyjskiich. 


Filmeikurjer: Jest to sensacja, której towarzyszą pełne przerażenia 
okrzyki na widowni. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr.p. LEONA KANTORA 


co: © rt 


"a 


- EENES ES, Dr. med. |Lek - Dentysta 


m 
eosa Airas | Ritan t Mi 


Ront cą r ES 
EE PIA jo n S PAP 
6: 4 OE, > 
panasia 
e EW TER 
PEES s <a > 


Po 3 miesięcznym pobycie w Paryżu, p. J ÓZEF 
powrócił i objął kierownictwo SALONU DAMSKIEGO 


i Uwacdze Pań! 


Cegielniana 29, tel. 44-51 Dzielna Ne 9. 
| przy ul PIOTRKOWSKIEJ 17 (w podwórzu) z Przyjmuję nast. „jekarze spec. Tel Nè 28-08. dk NOWA 
Strzyżenie i ondutacja pg, najnowszych modeli paryskich. — Farbowanie jĄ Pr. Enge r. Las Choroby skórne. zt 
i «ik wszystkich kolorach oryg, L'oreal Henne, Ceny przystępne. fi e. Gar skia Br zoo weneryczne i sipe powróciła 
à , czo re. A ; 
4 Wykwintny manicure wykonuje p. SALA. aż Dr. Gutsztadt Dr. Prybu ski Szojaaie med ie 
Kan => - Dr. Imich Dr. H. Rakowski od 8—10: odô—s|s:a 54, tel, 21:3 
| LECZNICA ac)! ETWA Dr a Rozerkorg, f| teezene lamna 
r. Kacene. , kwarcow ; 
r SN «SRG! Aint . » e Dr. S. Kantor Dr. Szajerowicz Oddzielna KAAN Laxar -1eml /stą 
| Ba y Sp G ganimet centy i Dr Lewinson Dr. A. Sztajrberg kalmia dla Pań. ° 
Sateu Pey ką ię 39 i Br. Lewinsonowa Dr. 1. szajka LSM" e z Ps] f HOLGWICI 
r ska el, 22: Lekarze dentyści: 
| (przy przystanku tramw, pabjsnickich) ba Cukier Krenscka-Cypin e aR 
i przyjmuje chorych w chorobach wszyst» Grinsztajn-Harkawi || Szacka. | przyjmuje w tecz- 


Ana'izy moczu, krwi, plwocin i t. d. 


BY przy ul. Piotr- 


Choroby skórne owskiej 294 


ich specjalności od g, 10 rano do 6-ej I Kl. Lot. Państwowej 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- k í 
tzu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje ażdy kupuje ty ko w słyn- 


2 | wenzryczne jcodziennie od godz 
opatrunki, nej n- świat cały najwięk- Institut de Beaute Doxtór przeprowadził się 2—7 wiecz 
>; na ul. 


z szej, najszczęśliwszej i najstarszej egz. od 
| Porada 3 złote r. 1835 kolekturze śą 


lahiegi i operacje od umowy. Kąpiele 


iwietlne, Naświetlania lampą kwarco- í 
| wą. Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
| szltczne, korony złote, platynowe 
| i tosty. 
W niedziele i święta do godz 2 popol. o 
A R 


1-8. Łódź, Piotrkowska 72 
| ST. BIBERG AL (Gmach Grand-Hotelu) — K nto P. K O. 64209, 


N MONIUSZKI 11. — Tel, 63-22. Warszawa, Marszałkowska 146. 


| Choroby skórne I weneryczne, 


ams > £ Caeni jai 10 I (I 
FMM ee MkII ę 


Nawrot 2 |Młody energiczny 
do 10. 1—2 i 4—8 


ada raza T m a ji SI e r 
ttiachi 


Dr. med. (dessinator) 


ze ziajomością księ 
gowuści fabrycznej 
poszukuje pracy, ja 


ko pomocnik. Wy- 
promieniami Południowa Xe 28 magania otat, 
ntgena, tel. 40-26 Łaskawe wlerty do 

Przyjm. cd 9.215-8 Specjalista chorób adm „Repubiki* © 
Dła pań od 4—6. | skórnych | wene: sub "Majster 300% 


Oddzielna pocze- |rycznych Leczenie me 3 
Kalni. światłem, (Lampa MUSAS 
N kwarcowa 


b je od 9—11 BR 
Fabryki Oskar Kahlert | Doktór  |ismoiod 5—8 po BB 


(Diplomóe ie: Fls sę r" Paris) | Drydulsti 


Cegieln:ana 19, m Zawadzka N2 1 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne |Telefon N? 25-38. 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- powrócił. 
szczające, Usuwanie zmarszczek, broda Choraby skórne 
wek, pie ów, wągrów i nnych defektów włosów ASA a 
cery. Usuwanie włosów @elektrolizą wa:4 śmoczobłciowe 
Elektroterapia. „Solux* Przyjmuje (leczenie światłem) 


od 10 $wecz Lampa kwarcowa 


ozn a p 


00000028099030056037306 :9688000900000000000690080 


w Lodzi. Wólczańska 109. Wotiowysk ZRK Pyry wazy EASA 
r a < f 1 R Z g Biha eo; 

| k Sarona przyjmuje Wstąp do nas! — — — Kup nasz ios! JĄ efon 30-08 x } | 4 Li T AA 5 
$ 0000606000500060003000339290 są jednak najlepsze. Ządać wszędzie ery wyr Doktór meblowane po- 
Aleje Kościuszki 13 Tei 65-17, ec0060€C0 wyrobów powyższej firmy lathodnia fo 5] adj och 
Przyjmuje od 1—2i od 7—8. Pl EKNE PANIEN 'Obsiuga solidaa I akuratnal (Cepieinisna 19) i l NGT B irpini f moze 
~ 3 ę 3 Choroby skórne całodziennym 

| Dr. med, Komunikuję, iż były pracownik firmy| Eea i 3 | i weneryczne. ł utrzymaniem z uży 


walaością łaz enki, 

SR raria rze Piotrkowska 51, Ilp. fi. Orla 3. front 2 pie 
p Przyjmuje od |€9'9DY wererycz- tro p, Hotman 

Mi MKI godz 4—8. |ne: skórne i włosów 

niedzielę iświę.| Tzyjmuje od 3 — 


Ww Z biory męskie, 
marka Dia Paf Ni dób i A damskie, obawie 
| a n „Jw miedziele wię-ji swet na rE 
światowa | ona a 


{ : : 
' P. Markowicz |":YNAK p. Stanisław po powrocie |% 
| przyjmuje Piotrkowska 124 |;,KTYTicy rozpoczyna pracę z dn'em 7 b. m. 
| od 3—7; w niedz 4 święła od tii i moim zakładzie przy ul. Narutowicza 9 
A ofięyci dl segok i nrod ź A S łaskawym wzgłędom Sz. Pañ kre. 
i . że, e s 5 
05 aA 00 09 |, 9 S azai - za Sobolewski: 


l 
| Gabinet kosmetyczny 90 
U 


i armam 
S 
| 


4—5 oddzielna ro ta od 9—12  lię, Piotrkowska 37. 
czekałnia tel 37-70 * Dla Pań od 3 — 4fill wesście I piętra 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamtiejscowa 5 zł. Osł o. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersy milimztrowy (na stronie 10 szpalt) W TEKŚCIE; 
Prenumerata nifesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie g oszenia » 4D groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe zaślubin. pe 
Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 prac drożej. Za terminowy druk 


= 

Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 ı ogloszeń administr nie odpowlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr Najmu. 50 gr. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-14 Bo poł Rękopisów niezamówio+ Uzłoszęnia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 
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